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Wielka Kwatera Glli.nlll!ll 
6 marca. - Urzędowo. 
Z terenu· wschodniego. 

Po uprzątnięciu całej zdobyczy 
wojennej na terenie leśnym na pół
nocny zachód od Oredna i dookoła 
Augustowa bez przeszkody ze strony 
rosjan, którzy usiłowali przeszkadzać 
nam energicznie. tiżywane tam do .. 
tychczas wojska stoją obecnie do 
dyspozycji dla dalszych operacji; 

Zresztą koło Grodna i pod Łom
żą nic wa:Aniejszego nie zaszło. 

Na północny wschód od· Przas
za złamał się atak rosyjski wśrÓd 

dężkich strat dla. nieprzyjaciela. 
Także na północny zachód od 

Płońska, odparliśmy atak rosyjski. 
Na południe od Wisły niema 

nic do doniesienia~ 

Z terenu zachodniego. 
W kontrataku na północny wschód 

od Ypern . wydarliśmy anglikom rów. 
Próby francuzów wyrzucenia nas 

z pozycji zdobytych na wzgórźu Lo-. 
retto spełzły na lliczem. 

Ataki odparliśmy, 50 .francuzów 
pozostało- w rękach naszych. 

W Szampanji pod Perthes i La .. 
mesnił prowadzą francuzi ałaki w 
dalszym ciągu. Wszystkie ataki by
ły daremnemi. PodPerłhes wzi(~-
1iśmy do niewoli 5. oficerów i 140 
żołnierzy. 

W kontrataku odebraliśmy iran
cu~om lasek na północ od Perthes 
i kawał rowu w ich pozycji przy Le
mesniJ. 

Bezskuteczny przebieg miały ata .. 
ki francuzów na nasze pozycje pod 
Vangu,ois i ·pod Consenvoye a także 
na wschód od Badonvil1er. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Zatopiona łódź podwodna. 
BERLIN, 5 marca. Według urzę

dowego ogłoszenią admiraIicjian .. 
gielskiej. zatopU torpedowiec angiel
ski wczoraj wieczorem w pobliżu Do
vru niemiecką łódź podwodną "U 8." 
Załogę uratowano. . 
Zastępca szefa sztabu admiralskiego 

podpisano: Bahnke. 

Urzędowy komunikat 
turecki.. -

KONSTANTYNOPOL, 5 marca. 
Główna kwatera donosi: 

Wczoraj wieczorem usiłowała fIo-

ta nieprzyjamelska pod wznowionym 
ogniem w poszczególnych punktach 
wybrzeża, poza ogniem artylerji 1,1a
szej, wysadzić na ląd w szalupach. 
~l)lJilierzy przy pozycji Sedzil-Bahal ł 
Kum-Kale. Początkowo pozwoliliś
my nieprzyjacielowi działać. Później 
atoll rozpoczęliśmy ogień. 60 żoł
nierzy nieprzyjacielskich,. kt6rzy wy
siedli· na ląd pod SedU-BahaI, ucie .. 
kło znowu do szalup i cofnęło si~, 
pozostawiając dwudziestu zabitych i 
rannych, 400 żołnierzy nieprżyjaciel..: 
skich, których wysadzono na llłd pod 
Kum-Kale, spędziliśmy, przyczem stra
cili oni osiemdziesięciu poległych. Po 
naszej stronie było . w tych dwóch 
potyczkach 5 poległych i 25 ran
nych.Po, wczorajsze ni niepowodze
niu podzieliła się flota nieprzyjaciel
ska i bombardow.da otwarte i bez .. 
bronne forty· Dikah, Sarm·sak i Ajva.
lik nad. morzem Egejskiem. 

Dwóch lotników, którzy prze:' 
· latywali nad zatoką Saros, wpadło do 
morza, aparat wpadł również w wo .. 
dę i utonął. 

Z pozostałych widowni wojen
nych niema nic ważniejszego do do
niesienia. 

lIiedobór .. Rosji. 
PETERSBURG, 5 marca. lIRiecz" 

donosi: Rada Państwa postanowiła, 
w celu usunięcia niedoboru w budże
cie na rok 1915 zaprowad2iić po .. 
głowny. podatek wojenny na czas 
trzech lat. Podatkowi podlegaj~ 
wszyscy zwolnieni od służby wo
jennej. 
Brak papieru VI Warszawie. 

PETERSBURG, 5 marca. We .. 
dług doniesienia pism z Warszawy, 
panuje tam brak papięrut tak, że pi .. 
sma zredukowały format swój do 4-ej 
części dawniejszego.· 

Śmierć generała. 
HANNOWER, 5· marca. Gene .. 

raI feldmarszałek von Bock uad Po
lach umarł tutaj wczoraj wieczorem 
na anewryzm serca, mając lat 73· 
Głos szwajcarski a Anglji. 

BAZYLEJA, 5 (marca. "Base
ler Anzelger" upatruje w mowie an
gielskiego prezesa ministrów z dnia 
l marca najgorsze, co z miejsca od
powiedzialnego można było powIe
dzieć przeciwko niemcom. Widocznie 
więc anglicy bardzo zaskoczeni są 
dotychczasowym przebiegiem sprawy, 

., DardaDelIe. tym .więcej, iż rząd wymagać mu· 
PETERSBURG, 5 marca. "Bir.. siał 925,000.000 kr~dytów dodatko

żewyje Wiedomosti" piszą: Mowa. wych. Kampanja rabunkowa pod 
Oreya wywołała wrażenie, jakoby mi- powierzchnią morza; o której mówił 
niśter angielski rozmyślnie nie chciał Asquith. pozostanie pewnie jego ta
zrozumiec słów Sazonowa,wypowie- jemnicą. 
dzianych w Dumie. Rząd rosyjski Widocznie wojna podmorska jest 
przez usta swych powołanych przed':' jednak daleko skuteczniejsza. niż an-. 
sławicieli objawił swój nie wzruszony glicy przyznają. Zaciągnięcie dru
zamiar zabezpieczenia Konstantyno- giego pół mi1jona rekr~ta teraz z 
pola dla Rosji. Inne tłomaczenie pewnością znacznie siCi) zredukuje. 
słów Sazonowa tem samem jest zu.. Zapowiedź blokady angielskiej nie 
pełnie wykluczone. . przedstawia już wielkiego niebezpie-

,.Kurjer Petrogradzki dowiaduje ł czeństwa, ponieważ Anglja i tak do
się od wysokiego dyplomaty, źe Ro.. tąd wszystko na morzu zatrzymała. 
sja już przed rozpoczęciem wojny Pytanie tylko, czy Anglja V:T zacie
kilka.krotnie poruszyła sprawę Dar ... ,' trzewieniu swoim nie da . się popchnąć 
danelli, jeet wiec poważny powód dó .. -do jakiego nierozważnego kroku, 

· przypuszczeń, że po zakończeniu WOjM kjióry doprowadziłby do represalji 
ny nastąpi załatwienie tej sprawy w ~aństw neutralnych. 
sensie dla Rosji_ pomyślnym. l. Anglja a Ameryka. 
Prześladowani~_lIiemców l KOPENHAGA, 6 marca. War-

w- ROSJIlII tykule wstępnym oświadcza "PoliU-
PETERSBURG, 5 marca.~ "Rus.. JEen": Rezultat oświadczenia angiel

skoje ~łowo" dpnosi z Kijowa, ~e .takiego jest obecnie taki, że Anglja 
ostatecznie zasekwestrowano Niemiec- ~Jdepchn~ła. od siebie opinję publicz
Ide Towarzystwo Elektryczności, któ- It~ hmeryki. Przez ostatnie zarzą
re go majątek oszacowa6 można na d'feriia 'imgIji osiągnęli Niemcy w 

· 10,000,000 rubli. kOńcu w Ameryce to, czego pragnęli 
RYGA, 5 marca. Prezesa Bal- . Ot~ samego początku wojny. Cała 

tyckie.go s. tronnictwa. konstytucyjne.. aE·~' itac. ja niemców w Ame. ryce wywo
go, Mikołaja Klotha, ukarano w clro- ły wała cz~sto skutek wprost prze-
d~e administracyjnej 3-ma ~ie8iąca- ci·. ny zam~e~zon~mu! ~właszcza;. p~
mI aresztu. Zarzucano mu, ze utrzy- w;ł'?U ~woJet zaclętoscl; .<?be~~le ?le 
maje stosunki z obywatelami nie- zdla]e Się byc dale~ą, mozhwosc, ze, 

przynajmnIej nastrój kół handlowych 
i przemysłowych, zmieni się na ko
rzyść Niemiec. Jakie znaczenie mlet 
będzie taki przewrót w opinji, należy 
poczekać. Zadanie. jakie postawił so
bie prezydent Wilson, to jest cofni~ 
de wojny na podstawy międzynaro
dowe, miarodajne przed sierpniem 
1914 rokUJ zdaje się być nie wyko
nalne. "Times· krytykuje myśl Wi1~ 
Bona w artykule wstępnym bardzo 
ostro i z widocznym wstrętem prze~ 
ciwko . najmniejszemu kompromisowi 
ze strony Anglji.- Mowy Asquita VI 

żadnym razie uważać nie można za 
odpowiedź na pojednawozą propozy
cję Ameryki. 
Ustępstwa francuskie dla 

Japonji. 
"Riecz" petersburska donosi z To

kio pod dniem 24 lutego: Pisma japoń
skie stwierdzają z wielką radością, że 
Francja rgotowa jest przyznać Japonji 
daleko idące ustępstwa w łndo-chinach. 

DombardowanieDardaneli,. 
Korespondent konstanfynopolski 

"Beri. Tagebl!' pisze: Z Saloniki doni)· 
szą, ze krążownik angielski ,.ZephyrU 

ciężko uszkodzony ze 150 rańnymi za
winął do Saloniki. Rannych odwieziono 
do Malty. 

Pisma tureckie .. Sabah", "Taswir i 
Efkiar" oświadczają. fe bombardowanie 
Dardaneli wzmacnia poczucie obrony 
własnej narodu. Cały świat ujrzY1 jak 
po bohatersku Tur~y umieją bronić swe) 
ojczyzny. CałV. naród jest pod tym 
względem zgodny z parlamentem. Dar
danele staną się grobem nieprzyjaciół 
Turcji .. 

"Tanin" donosi, że Grecja zamie
rza rozpuścić wojska rocznika 1912, aby 
tym sposobem złożyć dowód, że zamie
rza pozostać neutralną. 

Wstrzą.suienie wojeuna oddziaływa niew 

tylko na materjalną, strou9 zycia zbiorowego 
i jednostkowego. Udziela siEJ ono także 
psychice lud~kiej, rozluźniujl\c w niej stare 
związki przekonań, wier;&eń, mniemań i prze
sąd Jw. które w czasie pokOJU stanowią sys 
stem równowagi duChOWIiIJ zarówilo mas, jak 
jednostek. 

Wojna odbiera jednostce nietylko pa
wność bytu materjalnegov które daje uregu
lowane życie i ustalone zarobkowanie. a)s 
z niemi razem wytrąoa j/ł także Pl równowa
gi duohowej. C2łoTiek czuje, że grunt pod 
nogami, który dotąd wydawał mu sif;! tak pe-

_ wnym i dJbrze udeptau,) m, zaczyna drźet} 
niebezpiecznie, że wszy6tko koło niego chwie
je się, koło wszystkiego wykwitają złowroo 
gie zuaki zapytania. Zamiast szerokich i pe· 
wnyCb, wysoko oporęczonych mostów. po 
których ludzie przechodzili Bobie W pOdBko~ 
kach ponad ponnremi przepaściami bytu, 
widzą się ont nagle postawionymi lak gdyby 
na chwiejne i giętkie kładki, które 108.wojD 



ny poprzerzucał na pr~dce, za~zgpiają~· je o 
postrzępione i niepewne brzegI przer6znych 
możliwości. . 

I przesuwają się ludz:a .. w~iny . teml 
kładkami chwiejuemi sami cbWIeJnl, samI pe~
ni obawy, że lada cbwila runą· Instynkt 
najgł~bszy i naj silniejszy żąda wt~d? - pod
parcia. Ręce wyciągniEjte w prózlll!J chwy· 
tają llrzyn~;mniei powietue... . 

Potrzeb~ tych'" podpór odc~.wa CBłoWl~~ 
'Wojny leszcza silniej W dziedzln19 ~uc~a, n1Z 
W sferze materJalnej. K~żdemu wlerCl gło
wę pytanie, jak przetrwac ten straszny c~a~, 
jaką postawę zająć wobec t~c~ ~kropnoso~, 
aby Lyły łatwiejszemi do znre5.!ema? I znaj: 
duje się niejeden racjonalista, .kt~ry zazdroścI 
zwierzętom zdolnośoi przesypllunlłt złego dI~ 
nich czasu 'limy. Sam pragn~łb~ zasnąa I 

przespać wojnę... Ale fizjologJa nIe chce za
wrzeć z psychologj:Ji sojuSZU ob~ODnego. Czło
wiek musi iść przez okres wOJn1 z szar~ko 
rozwartemi oczyma. Więc jego Instynkt In3-

czej zaspokaja BWOj~ ~ajgłębs:~ opotrze?~ 
pod'parci~ i przystosow8m8. Clhowlek st~Je 
się albo - optymistl\.slbo.p.esymls' 
tą, a;:zkolwiek nie ma nS]O!ilęśoleJ wyobra
łenia o filozoficznych szkołach obu tych 
.orientacji" bytu lud!ilkie~o. . . 

Optymizm i pesymIzm Jest W ozaSIe 
wojny tak nieodllownymtowarzysz~m ~uilzy 
ludzkie:, jak karabin towar~yszem, zo~merza. 

Oba. istnieją wprawdzle zawsze l w roz· 
maityCh momentacb życia luzuj!} shl. na s~ra
zy duszy ludzkiej stale, ala w CzaSIe WOjny 
czn;ność obu tyoh stróżÓw wzrasta ogrom
nie. Zn~kanej duszy ludzkiej nie odstępują 
lni na krok. 

Myliłby się, ktoby sądził, ze ten opty. 
mjzm czy pesymizm mają cok~lwie~ . wsp?l
nego z objektywnem pozna wamsm 1 ocema-

iem rzeczywistvśoi, że odpowiadajli one w 
czemkolwiek rzeczywistym wartościom, które 
niszczy i wytwarza· równocześnie wojna. Po
chodzenie intelektualue obu tych stanów jęst 
bez porównsnia niższe. Rosną one w duszy 
Iudzkif>j sama z siebie i jak osły żywią, się 
naj chętniej ostami plotek, naiwnych domys .. 
łów i czczych kombinacji. Jeden tylko jada 
plotki i domysły słodkie, t. j. dobra, i na
zywa się "optymizmemA

• Drugi zasi\l z dzi .. 
wpą żarłocznością rzuca siIJ wył~cznie na 
plotki kwaśne i gorzkie. wi~o złe, i dlatego 
nazywa si\! "pesymizmem/&. . 

Optymizm, który celowo powiększa 
wszystko dobre lub wydające aię dobrem, 
produkuje nadzieję.· Pesymizm, który celowo 
powiększa i skrzętnie gromadzi wszystko złe, 
wytwarza - rezygnaojlJ. 

Zarówno nadzieja, jak rezygnaoja, B!\ 
substancjami, które wzmacniają duszE;l ludz
ką i czynią ją, odporniejszą i pewniejaz& w 
przechodzeniu po ohwiejnych kładkach życia 
w ozasie wojny. Temperament, ner~y, pe
wne szczególniej utrwalone ideje i wszystkie 
nieobliczalne wpływy otoczenia decydują o 
tern, co w jeduostce bierze gór~: optymizm, 
czy pesymizm, n adzieja. ozy rezygnacja. i w 
jakiin stosunku mięszają się z sobą te Bub. 

OAZ ETA tODZKA. 

- stancje. . Bo czystych, absolut~ych optymi. 
stów lub pesymistów niema zarówno podczas 
wojny, jak w czasie pokOjU. ZlRsze odby
wa si~ wahanie· między tam i obydwOIna . za
sadniczemi stanami, które często istilieią w 
jednej duszy, jak gdyby niazaleznie od siebie, 
każdy w swojem polu. Mimo tej wza;emnej 
toleranoji, każdy z tych stanów ma jednak 
równooześnie dąiność GO monopolizowania 
życia duchowego jednostki. Każdy wytwarza 
pewne, sobie tylko właściwe, zdolności per· 
cepoji i asocjacji. Optymista kombinuje fiaj
ob~tniej w kierunku możliwości dodatnicb, 
pesymista w kierunku Rjemnych. Obaj zaś 
nie zdają sobie najczęściej spraWy'. że myśl 
ich, która wydaje się im jasną, trzeźwą i 
bystrą, jest tylko refleksem ich stanów bio
logicznych, a nie intelektualnych, 

Dlatego nigdy i nigdzie nie nale~y prze
ceniać wartość tych pesymistycznych i op ... 
tymistycznych "poglądów"," nie ·należy bo· 
wiem zapominać o tem, ża są. to lłPoglS-dy" 
na coś, czego nikt nie -' oglądał iog!ąclać 
nie może, 

Wojna obe~Da jest eKsperymentem nie .. 
bywałym takie w dziedzinie psychiki zbioro
wej. NastrE;lcza ona tu właśni.3 szereg nie
zmiernie trudnych problemów,' których do-· 
bre rozwiązanie nie jest dla ostatecznego wy
nikl1wojny ani trochę mniej ważne, ni~ pro
blemy zaprowiantowania wojska i ludności, 
niż wśzystkie rlagad!denia czysto strategicz
ne. Niestety, problemy ps)cbiki zbiorowej 
nie zostały rozwiązane, ale - zbrutalizo
wane. \VyobrRŻono sobie, ze wystarczy for
sowanie oficjalnego optymizmu przy równo
ezesnem etarannem zasłanianill sfer pesy
mizmu, aby w dziedzinie dncha zbiorowości 
wyt~orzyć taką zdolność przetrwanią. jaka 
stanowiłaby odpowiednik dla bitności armji. 

Potrzeba koniecznie otworzyć świado
mości zbioruwej szersze pole tworzenia siEJ 
i utrwalania. Potrzeba, aby te stany opty
mizmu i pesymizmu zdobyć mogły trwalsze 
podstawy w znajomoślJi rzeczywistego stann 
rlSeczy, bo tylko one mogą wytworzyć nastrój 
zbiorowy tak silny, ze stanie 8i~ on rzecily. 
wistym czynnikiem wojny. Wprawdzie me
toda taka połączona iest· z ryzykiem ogrom
nem. Ą, nuz rzeczywistość dana okaże sil! 
glebą zyźuiejszlł dla oelów pesymizmu, niż 
dla róż optymizmu! Ale czemże, jeżeli nie 
najstraazniejszem ryzykielll, jest wogóle każ. 
da wojna? Skoro Baś ryzykuje sie raeoz, 
to nalezy zaryzykować, także i myśli o niCilj, 
o ile możności jasne i z prawdą zgodne. . 

Tak czy owak, myśli teprzyjd~ i sku
tek swój wywrą. Dlaozego wiE;lo nie mają 
one wywierać go już pcdczas wojny i w ten 
~~b w wojnie współd'aiałaó? 

Dookoła PrzemJśla. 

"Ziemia Przemyska" zamieszcza 
kilka charakterystycznych obrazków 

z okolic Przemyśla: 
Wjeżdża do pewnej wsi patrol ko

zacki1 z kilku złożony ludzi, spotyka babę 
jakąś i nuże pytać: 

- Gdzie mieszka ten i tent. 
Tu wymienia praporszczyk nazwiska 

trzech "istiano-ruskich" internowanych chło .. 
pów. - Przychodzili tedy Moskale na ~erel! 
przygotowany dla siebie mniej lub WIęcej 
dobrze. Cała ich gospodarka, w miejsca· 
wościach przez siebie zajętych, najlepiej o 
tern świadczy.. . 

Na pytanie buńczucznego kO!:11,=ndan~ 
ta strwożona baba nie odpowiada, tylko 
wiedzie ich do chat owych "istinno-ruskich". 
Próbuje praporszczyk drzwi. Zamknięte. 

- Hal Bukin syny, rublej zabrały i 
wtikłyI Rabiatal Z dymem WSiOl 

-Rozkaz spełniono i odsłonięta ta
.jemnica. 

* 'Ił 
W innej wsi, . na . plebanji mieszkał 

generał-porucznik Tiulin, który uroczyście 
manifestował strwożonej luóności, "ze mie
szkańcy z mienia nie uŁracąniczego· • 
Równocześnie żołnierze rosyjscy okradli 
plebanię, gdzie pan generał stał na kwa
terze. ~wiadczy o tem nadto dobitnie na
stępujący epizodzik, przytoczony przez· "Zie-
mi~ Przemyską": . . 

Stoi proboszcz razu jednego obok 
stodoły i widzi, jak jedzie Czerkes na skra
dzionym mu b ułanie. 

. - Hej sałdat-woła~ 
- Czto? 
- Skąd wy wzięli taKiego konia? 
- Hm - ·zgrzytnąl zębami, błysnął 

oczyma, śmignął nahajką i nuże drapaka. 
Nadjeżdża drugi. Widzi u probosz

cza złoty łańcuszek, przemyśliwa o zegar
ku. Przystan~ł tedy, przechylił siEi na Si04 
dlei zagaduje: 

- Kotoryj czas? 
A rękę wyciąga przed siebie.· Ksiądz, 

znający już ową historję "czasów",uśmie-
cha się do niego,m6wiąc: • 

- Poczekaj sałdat, zaraz ci powiem •. 
I oddala si~ od niego. Obok stojący soł
daci śmieją się równie3 z księdzem. 

Po chwili czekania, Czerkies wrzeszczy: 
- Jewrej? . 
A ksiądz do niego: 
- Wy saldat. wykafolik~ 
- A - wy pop ... 
- Tak, ksiądz. 

. . I Czerkies pomknął w pole~ 
ił .. * 

W ostatnich dniach patrol . rosyjski 
wziął do niewoli pod Przemyślem jednego 

. z naszych zDłnierzy. Odebrali biedakowi 
karabin i prowadzą go do obozu.'po dro~ 

'dze pomału wywi:}zała się między rosyj
skimi ~ołnierzami a jeńcem rozmowa to o 
tem. to o owem. . 

W trakcie . rozmowy Moskale pytaję 
- Jest tam u was co jeść? 

W&ti#WiM M? 

~ JÓZEF KATERLA 

DRAMAT NłESCENICZNY. 

BOŻVSZCZE 

- O, rodzie ludzki! Nie mogę stac 
się niczem innem, jeno człowiekiem. Wi
działem był wszystko złe, które was· od 
wieków pożera. Nienawidzę złego,. które 
w was jest, aczkolwiek przez wieki pa
trzenia w złe zrozumiałem, ja, lekarz 
waszej natury, że jest ono twardem i gru
bem nasieniem, z którego, gdy minie 
długa zima, i wiosna wasza nastanie, 
dobro lwypuści kły. Spoglądam teraz 
w jaskinię wyolbrzymiałą, jak otworze
lisko wielkiego oceanu, gdzie leży głuchy 
sen waszego żywota. Chcę, żeby się 
przed okiem bezsennem otworzył zacza
rowany sen ludzkiego żywota, jakoby się 
serce własne otworzyło moje. Na dnie 
niedocieczonem, z kamiennego krzesiwa 
błyska znicz~ wykrzesany ramieniem nigdy 
nie wypoczywającej siły życia,- wola,
nasienie i owoc miliona podźwignień 
trudu i miliona ciosów cierpienia. . 

Bądź pozdrowiony zniczu! Płomyk 
twój wydłuża się w miecz i kurczy w 
sztylet, chowa się w siebie, śniąc o cio
sach nienasyconych, czeka pośród dymu 
męczarni. Im dłużej czeka w męczarni 
sztylet woli, tem okrutniej pożąda pochwy 
ran. Im cierpliwiej, im bezsławniej, im 
podlej w siebie się włoży, w sobie sa
mym zmieści i zamknie, tem straszliwszy 
stwarza w sobie wysiłek nienawiści. Oto 
jest dno. Nocy czarna! Ods?oń prze-

demną grube twoje zwoje. Będą patrzyły na stracenie,-czyli słyszycie mój okrzyk 
me oczy przeszywające w ukryte :twoje nocny: - Niech tyje wolny człowiek! 
skarby; w tajnąpohopność -do· duszenia Spojrzyjcie w czarne lustro moje i wzmóż.w 
sprężystemi palcami słabej gardzieli, - cie się obrazem tego, czem człowiek być 
do walki, w nigdy niesytą chuć władzy, może, czem ~nie jest, czem był niegdyś 
w ślepą. zamaskowaną wersetami dok- i czem być musi t . . 
tryn żądzę wylewania krwi, VI mimiętność Kocham widziadła, które ujrzycie. 
do złota i we wstydliwe upragnienie roz· Kocham subtelność waszego snu na jawie. 
pusty.. Nocy czarna! Odkryj przedemną Kocham dreszcz lodowaty o każdej porze 
najcięższą zasłOnę, zasłonę, za którącho- dnia i nocy, zbiegający do waszych stóp,
wasz oczy bezsenne, rozwarte, skostniałe, , spłoszonych myśli pęd zdziczały, - loty 
gdy patrzą w zgryzotę zniweczenia za- pamięci ku matce, ku dzieciństwu, ku 
mysłu. w popiół wystygły ogniska idei, miłości, - zaciekłą wytrwałość narodó
w zgniłość posępną zastoju, leżącą na wej dumy, gdy ją spoliczkuje ciOlll zhójcy,
miejscu bytowania wiecznej twórczości. myśl waszą gorzką o obojętnej, niewol-

Nocy piękna! Owiń ramiona moje niczej, zamarłej ojczyźnie, nawskroś 
płaszczem wieszczym. Poniesie wicher włócznią przebitą, - i wiarę, że świt się 
twój skinienia mych ramion przez otchła~ począł, wplecioną. w tortury. ~oło. Ko· 
nie duszy ludzkiej. Wyciągam ramię. cham wasz ~:J:~ń:i waSLcf noc, trawioną 
Nastrajam lirę, - ja odmieniający l'ze- w oczP.!llwaniu kroków, zwiastujących 
czywistość, ja, który z miejsca popycham chwHę wyprowadzenia w to miejsce ..• 
wystygłe sprawy, który powiększam roz* Pozywam Ciebie, żołnierzu, który 
miary ws~echświata, ja, co wyprowadzam ł nosisz oręż po to, teby nie wc:1czyć ~ 
z twarde)· gleby rozumu cudnobarwny J. nigdy, a rękoma płatnego zbIra dUSISZ 

kwiat marzenia, ja, skrzypek, wygry,Wa- ł nieprzyjaciela powrozem o niewiadomej 
jący płomienistą melodję żądzy niepoka-' dlań godzinie. Synuojciyzny, wyprowa
lanej. , j dzający w to miejsce . samotnego czlo-

Spływaj Z mych ramion, niepokoju, \ wieka bez brOni ... 
trwogo, lęku! Spływaj z mych ramion . Osądziłem! Niechaj zamiera, wy
wyciągniętych męstwo, postanowienie i J' gasa, kona wolność święta, miłość w ło
ty, uczynku, wyrastający Z rozpaczy! \pie Iniosąca, o piękna wiecznie. Niechaj 
Przy~zedłerr: !la to plemię.o Przypadam (nikczemne oszczerstwo. t'?czy najczci
na me dWOJgIem skrzydeł, Ja, zły Sę.dzia, {godniejszą sławę, podobme, Jak robactwo 
który wydaję wyrok wbrew sądom świat.~,. ' toczy trupa bohatera. Wzmagaj się nie
ja, twardy śmie<:;h z obłudy i dosytu, ja, ł· nawiści sekretna, niewyfrzebiona, równa 
z~maskowany gniew, ja, chorągiew og- ~ł sile życia i sile śmierci. Wzmóż się, ciem
msta w nocy! ) ności! Rozszerz· się, nędzo!. Rozpostrzyj 
. Uderzam w ciebie skrzydłami, kast- ( się wzdłuż,- wszerz,- wgłąb, - stań się 
nico duchów! ~ronie mój! . Jf lotną i niewidzialną, jak zaraza. Niechaj 

Pozywam Clę, domu przekleństw,§a nadal giną z suchot matki, zżerane no
wielki pomysł, domu przekleństw,na ho-; croni od kaszlu, wśród ociekających mu
nor, n~ męstwo, na dumę. Kamienne. rów piwnicy. Nie dajcie im ratunku! 
urągOWIsko z bohaterstwa, ,raduje mi· Niechaj nadaremnie, bezsilnemi cllońmi 
widok twój! W~ęźnio~e, z~knięci w t· ". garną ku. piersi, pełnej krwawych plwo
murze, o mewIadome] godZInie skazanJ;{ cin, bezdomne dzieciny. Niech przepada 
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- Oj czemuni.el -.,. odpowiada je
niec-jedzenia to mamy dość. 

:"""" No cóż wy dostajecie? 
-- Ano 'na śniadanie czarną kawęi 

chleb. 
- A na· objadł-pytają ciekawie. 
Na obiad-to sztukę mięsa, rosół tą

Id tłusty, jak oliwa, a jak 'się zdarzy, to i 
wina szklankę. 

- EjJ żartujesz. bracie! Nie kpij 2-
nas i nie rób nam smaku, bo nam głód 
skręca kiszki-mruczą kozacy. 

- Jak nie wierzycie, to chodźcie do 
nas, a przekonacie się - mćwi spokojnie 
jeniec. 

- Hml hm[ No, a na kolacj~? 
- Na kolację mamy czarną kawę i 

komiśniak. 

Moskale przystanęli i coś medytują. 
- Słuchaj bracie-odzywają się po' 

naradzie-my się wrócimy. Nie my ciebie 
zaprowadzimy, ale ty· nas. Bierz nasze ka
rabiny i teraz ty. nas prowadź jako jeńców 
do Przemyśla. Zołnierz, nie nam.yślając 
się długo, odebrał Moskalom karabiny i 
przyprowadził. i<;h, jako jeńców_ do. Prze~ 
myśla. .. 

% zIem polskIch. 
ś. paSfanisław- PObik.to • 

Z ·Wiednia nadchodzi wiadomość, że 
umarł tam w 61 rokużydi prof. uniw. 
Jagiell. dr. Stanisław Ponikło. Zmarły był 
osobistośsią bardzo znaną w Krakowie, 
gdzie przez długi szereg lat czynnym był 
na wielu polach pracy publicznej. 

- Po ukończeniustudjów lekarskich 
był asystentem ś.p~:prof; , Korczyńskieg9 •. 
poczem habHitowałsięna uniwersytecie i 
został docentem, a następnie profesorem 
nadzwyczajnym chorób zakaźnych. Rów
nocześnie wstąpił do służby. rządowej 1 
przez kilkansście lat był fizykiem powia
towym w Krakowie. Po ustąpienin z tego 
stanowiska, został dyrektorem szpitala św. 
Łazarza, . poczem przeszedłszy w stan spo· 
czynku, oddał się pracy obywatelskiej, w 
któJiej od dawna wybitny brał udział. Ja· 
ko radca miejski pracował. gorliwie w 
sekcji skarbowej, której przez kilka lat był 
przewodniczącym. Działalność jego w Tow. 
Tatrzańskiem opromienioną była żywą mi-

, łośCią gór naszych, w których· corocznie 
spędzał· wakacje. W związku turystycznym 
bardzo był czynnym} W ostatnich latach 
napisał cały szereg podręczników Jurysty
cznych o Lwowie, Krakowie, Zakopanem 
it. d. 

. Pozostawia tonę p. lVlal:ję z Siedlec-
k~ch i zamężną córkęr -

b~zsilne potomstwo nędzarza wpośród 
milionowego miasta z chorób, z nędzy 
wyległych. Niechaj rośnie w. rynsztoku 
i pośród zbrodni, brnąc przeczystemi 
stopkami w kale. starego żyda. Niechaj 
wyrasta na złodzieja, ulicznicę i szpiega. 

Popatrzcie 'IN czarne lustro moje, 
jak wzmaga się nieśmiertalna zemsta w 
piersiach młodzieńców, skazanych na 
jarzmo wiekuistej pracy, zwrócona prze
ciwko młodzieńcom, skazanym na próż
nowanie wiekuiste. Splećcie się w koło, 
młodzieńcy, skazani na jarzmo zbytku, 
podajcie dłonie dziewicom, woniejącym 
od powszechnie uwielbianych cnót, przy
miotów i modnych.perfum·.Nienawidzicie 
milionów motłochu, który czyha nawa
sze mieszkania, szaty i wonie, który c.uch
nie, rozwłóczy choroby, potworność naj-

. dzikszych zbrodni, niesie w oczach śmierć 
spojrzeń i wieczystość zemsty. ~lena
widźcie sekretnie, bez wyrzeczenia o tern 
jednego wyrazu, zataczając do taktu cza
rodziejskiej muzyki uroczy tan żywota, 
w ogrodzie kwiecistym, wśród posągów, 
które dla was stworzyli posłuszni i u
służni artyści. Otoczcie się szpiegami, 
którzy wśród motłochu napewno wytro· 
pią złoczyńcę. Klaskajcie· w dłoń, gdy 
wrogowie śmiertelni waszego narodu dla 
bezpieczeństwa waszej zabawy wywłóczą 
o wczesnym poranku człowieka pod szu
bienicę.Jest to bowiem jedyny wasz 
wróg. To "bandyta". Wdziejcie karę 
złotem tkaną, na ramiona sługi bożego, 
Niechaj obchodzi w- pokorze, szepczą,: 
słowa modlitwy, siedliska i piwnice r,ę· 
dzy, - głosząc nędzy ewangelię miło€' (f 
względem bogaczów. Kurcz się i zzymc j , 
duchu człowieka. Zmieść się w skryt
kach ogniotrwa~ej kasy, przytul się do 
puchów loża zbytku, zostań za szybką 
lupanaru, cofnij się i czatuj w cuchną
cym mroku piwnicy. Niechaj·ci rosną 
pazury i kły! (D. c. n.) 
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KronIka polIt9czna. 
Sprawa kolonizacji wschodniokreso

, wej 1111 kOmisji budżetowej. 

K()mi-,lja budżetowa Izby posłów Sej
mu pruskiego obradowala w czwartek przed 
południem nad etatem Komisji koloniza
cyjnej i nad memorjałem Komisji o dzia· 
łalnoś'Ji jej w Poznańskiem i Prusi.ech za
rhodnich~ Przedstawiciel polski scharak
teryzował działalności Komisji i zall:naczył, 
ze wydano już na Komiśję kolonizacyjną 
jeden miljard marek. Nie ządał w tej chwili 
zniesienia ul3tawy kolonizacyjnej, ale do
magał się. aby uwzględniono wszystkie na· 
rodowości i 'Wszystkie wyznania. Mówca 
wolnokonserwatywny uświadczył, że ze 
względu na pokój partyjny nie będzie oma
wiałszczegófów. Mówca centrowy dowo
dził, ,że polacy niesłusznie niedowierzajll 
przyrzeczeniom rzą.du w Eprewie nowej or
jentacji politJki wQbee polaków. óo rzqd 
W iymkierunku swoje uroczyste przyrze
czenie lojalnie spełni. Mówca narodowo
liberalny wyraził przekouanie, 2:e nie mo
żna wątpić o spełnieniu. tych przyrzeczeń, 
óo llldność polska okazała stanowisko lo
jalne. Minister rolnictwa następnie zabrał 
głos ale nie powiedział nio nowego, ,tylkO 
ograniczyl się do zaznaczenia, że nie nie 
może dodać do oBwiadczenia ogólnego mi· 
ni~tra spraw wewnętrznych co do nowej 
orjentacji w polityce wewnętrznej. Za
stępca pa-rtji postępowej oBwiadczył, że 
part ja jego popiera gospodaroze dążności 
polityki koloni.zacyjnej, ale nie pochwala 
poboczuych dążności politycznych w ko· 
lonizacji. '\V końcu oświadt;zyl' socjaligts, 
że part ja jego jak dotąd potępia politykę 
antypolską i w sprawie polityki polskiej 
stanowiska swego nie zmieniła. - Na tem 
zakończono dyskusję,et~t k.omisji koloni. 
zacyjllej uchwalono większością gŁosów 
bez; zmiany. ' 

Oświadczenie w Sejmie prUSkim. 
W Sejmie pruskim na początku o· 

statniego posiedzenia przewodniczący ko· 
mis:i budżetowej zwrócił się przeciw fał
szywym wiadomościom, rozszerz!lnym przez 
niektóre pisma zagraniczne. Nade~zły do 
Berlina Gorfiera della Serą donosi, że an- ' 
gielski Daily Telegraph zamieścił z Ko
penhagi depeszę, jakoby na posiedzeniach 
komlsji budżetowej Sejmu pruskiego jeden, 
z posłów ostro atakował był Austro-Węgry 
i ujemnie się wyrażał o wartości sojuszu 
Z Austrją, inni posłowie miaU te wywody 
oklaskiwać. Przewodniczący komisji bud
żetowej poseł Winkler stwierdza wobec 
tego publiczne, zew całej tej wiadomości 
niema ani słówka prawdy. Izba oklaska
mi potwierdziła słowa przewodniczącego. 

52 gminy galicyjskie "przeszły na pra-
wosławie. 

PRAGA. Czeskie .. Narodlń Listy
dowia.dują się drogą prywatną, ~e według' 
oficjalnego doniesienia arcybiskupa wołyń .. 
skiego świętemu Syno~owi - przeszły 52 
gminy Vi Galicji Wschodniej ,na prawosła
wie i uriądżają prywatne szkoły parafjalne ' 
(OCZ} wiście pd przymusem R.osji). 

Kozieł-Poklewski W Bukareszcie. 
BUKARESZT, 5 maroa." Uniwersul lr 

donosi, że poseł l'flsyjski Koziełł-Poklewski 
przybył z Petersburga. gdzie bawił pOllO w 
bal d~o ważnej misji. 

Atak napowietrzny na niemiecką 
fabrykęprocbu. 

SZ"!'UTGART.5 marcs. Zastępcza ko-, 
menda generalna ogłaszafLotnik nie przy ja .. 
cielski, który ukazał si~wciloraj nad Rot
iweiJ, rzncił trzy bomby ·na tamtejs~ą fabrikę 
prochu. Szkoda jest niedu!a i praca w fab
ryce nie wegnie żadnej przerwie. Dalszym 
atabm lotnika przeszkodził oddział straż u
j!łcy. 

.z tajnego posiedzenia Dumy. 
PARYl. Tutejszy rosyjski organ so· 

cjalistyczny ",Nasze Słowo" pisze, że na 
łajnem posiedzeniu Dumy SazOI:ow mię
dzy innemi oświadczyłi że rząd rosyjski 
nie chce odrywać niczego od Niemiec, lecz 
chce tylko GaliCję i Dardanele. Posłowie, 
głównie kadecldomagali się zajęcia Dar· 
daneL Co się tyczy reform wewnętrznych, 
oświadczył Makłakow, '~e rząd nie ma za
miaru robić dalszych ustępstw. Posłowie 

. przy tych słowach podnieśli się z krzeseł 
i' posiedzenie musiano przerwać. ·Po przer
wie usiłoWał Goremykin złotyć oświadcze
nie uspokajające. W społeczeństwie i wśród 
kadetów sądzą, te OQremykin pójdzie śla
dami Stołypina. 
.ożłiwośó rolloara. włosko-austrja c .. 

kich! 

"BerI. Lokal Anz.", mający styczność 
z kołami rządowemi.. podaje rozstawnym 
drukiem następujący telegram z Rzymu: 

GAZETA t5DZKA. 

• Dziennik Stampa" ogłasza znamien
ny artyku~ pod nagłówkiem: .. Czy istnieją 
pertraktaCJ.e-, ~ którym usiłuje dowieść, że 
pa!traktacle mIędzy Ausfrją a Włochami, 
ktor.e dotąd, jak się zdaje 'z ~a
dneJ ~trony nie zostały nawiązane i przez 
AustrJę prawdopodobnie też nie zostaną 
ro~poczęte, dopóki los wojny nieroztrzy~ 
gn~ęty, bynajmniej nie są niemożliwe.· 1n
SPIro;vany widocznie ze strony' parlamen
tarn~J ariy~uł nie sądzi,że układy takie 
są n:emoźhwe dlatego, że Austrja nie po-

, czyn~ła w !ej mierze pierwszych kroków. 
POwllloy SIę one toczyć na podstawie za
sady: do ut des, a Włochy w niczem nie. 
ublIżyłyby sobie, gdyby te pertraktacje 
rozr-o~zęły.. P o w i n n y je nawet rozpo" 
cząc, JeżelI są choćby najmniejsze widoki 
po:vodzenia, nim uciekną się do ultima 
ratlO;. W!ochy przytem nie naratają s!ę 
n!1 filC;. me chcą one korzystać ze slabos
CI drugIego, ażeby zdobyć nowe ziemie. 
Czego Włochy pragną, czego rzetelnie żą
d~ć mogą! jest to stworzenie ich g e o g r a
flczne1. historycznej i stra~ 
t e g i c z n e jg r a ni c y i spełnienie 
stuletnich nadziei. Dlatego tak dyplomaty
czna akcja Włoch moźe być na wskroś 
logiczną, jasną. i uczciwą. Czy spotka się 
ona z zupełnym brakiem zrozumienia? W ' 
takim razie spadłaby wina nie na Włochy, 

. lecz na jnnych. 
Tyle telegram rzymski "Lokalanzei

gera G
, któremu niewątpliwie przypisać na

leży głębsze znaczenie. Cały kierunek po
.lityczny Stampy zresztą znamionowany 
jest sympatjami do trójprzymierza. 

Co dzieje się w IUbanji .• 

Zajęci rozgrywańiem' się wypadków 
na wscbodniem i zachodniem polu walki, 

, zapominamy o Albanji. Aprzeciet jej lo
sy ściśle łączą się z wojną obecną. Dwa 
państwa, a mianowicie Włocby i Grecja, 
korzystając właśnie z wojny obecnej, zaję· 
ły Ważne części ziemi albańskiej. Włosi i 
Grecy wiedzą, że. mocarstwa walczące, 
oddane teraz walce, orężnej, nie mogą 
przeciw temu podnieść protestu. Państ"'\o 
księcia Wieda utworzone sztucznie przez 
dyplomatów-rozpada się teraz w kawałki. 
Grecja zabrała jllż południowe ziemie al
bańskie (Epir), zamieszkałe przez ludność 
grecką. Włochy opanowały ważne miasto 
przystaniowe, Walonę. 

Walona leży naprzeciw włoskiej przy
stani Otranto. Między miastem Waloną a 
miastem Ohanto jest "Cieśnina ohaneka« 
(morski kanał otrancki), stanowiąca wstęp 
do Adriatyku. Tak więc Włosi, posiada
jąc Walonę i Otranto, mają zupełne i 
nieograniczone władztwo nad .Morzem 
adrjatyckiem". Mogą naprzykład uniemo
żliwićżeglugę austrjacką. Gdyby cesar
stwo austrjackie nie było obecnie zajęte 
wojną 'światową, nigdy nie zezwoliłoby na 
zagarnięcie Walony .•. 

W środkowej i północnej Albanji, 
wolnej od Greków i Włochów, panuje 
Esad Basza. Panuje tylko z imienia. Nie 
.został bowiem uznany za władcę przez 
ludność. Od czasu do czasu powstają b;m .. 
dy albańskie przeciw niemu. Esad Basza 
wyrusza wówczas przeciw buntownikom i 
poskramia ich za pomocą dział, podarowa
nych mu przez Nikitę, króla Czarno
góry. 

Albanja n;gdynie była spokojną. 
Takie .za czasów tureckich często zdarza
ły się tam rozruchy. Ludność albańśka 
nie ma najmniejszej kultury i czuje się 
szczęśliwą, gdy może pędzić ~cie dzikie 
i rozbójnicze. 

Niedawno liczne bandy wkroczyły do 
Serbji i spaliły kilka miejscowości grani
cznych. nie szczędząc życia i mienia spo
kojnych mieszkańców. Wojsko serbskie 
wystąpiło ofę~nie przeciw. bandytom i 
zmusiło ich do odwrotu. Gdyby nie woj
na światowa, w której' Serbja żywy udział 
bierze, armjaserbska wkroczyłaby niechyb· 
nie do środkowej i północnej Albanji i 
zagarnęłaby to siedlisko odwiecznych roz~ 
ruchów. Włochy bodaj zechciałyby się te
mu sprzeciwić. 
Prawo strejku POdCZ3$ .0jaJ' 1111'%11:00': 

nieUle. 

Rząd angielski zwrócił się do róż-' 
nych związków, z pośród których przystą
pili robotnicy do strejku, aby, pOGIąwszy 

cc,od poniedziałku~ przystąpiono do pracy. 
~,h· Prawo strejkowania jest dla robotni-

ków całego świata najświętszem prawem 
i jest uznane powszechnie podczas czasów 
pokojowych, zwłaszcza w Anglji, obecnie 
jednak ustanowił rząd angielski nadzwy
ezaj ważną zasadę, że podczas wojny, gdy 
najżywotniejsze interesy narodu mogą być 
naraio~e. prawo to każdej chwili może 
być zniesione. i 

Minister Asquitt zwrócił się dopnij 
codaweów, i pracowników z następującą 
krótką odezwą; ,.Poniewat armja i Uotai 
wymagają nadzwyczaj wielkiej ilości amu~ 

ni~ji.a dostawa jej mogłaby być or.ó
tUlona przez zaprzestanie pracy. przeto 
rząd nakazuje, aby z dniem l mar<:a praM 

c;ę "Wszędzie rozpoczęto". 

l ostatniej chCIJIIi. 
Urzędowy komunikat 

austrjscki .. 
WIEDEŃ, 6 marca. Częściowe 

ataki Rosjan w odcinku na wschbd od 
Piotrkowa w Polsce rozbiły się w na
szym efektownym ogniu artyleryj
skim. 

Zresztą na froncie tym i na za
chodnio-galicyjskim nie wydarzyło 

. si~ nic ważniejszego. 
W Karpatach trwają jeszcze wal

ki około kilku pozycji na wzgórzach~ 
Panują niepomyślna warunki pod 
względem pogody i przejrzystości at
mosfery. 

Na placu boju 'W Galicji pOłnd': 
niowo-wschodniej po wydarzeniach 
ostatniego czasu zapanował przejścio
wo spokój. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 

von H ofer 
feldmarszałek -lej tnant. 

Przesilenie. ministerjalne 
VI Grecji .. 

ATENY, 6 marca. Prezes mi
nistrów Venizoles oświadczył w izbie 
deputowanych, że gabinet podaje się 
do dymisji, ponieważ król nie godzi 
si~ na politykę rządu. 

Zakaz rosyjski. 
PETERSBURG, 6 marca. Głów

na komt>nda zakazała rozszerzania. po
głosek o stratach rosyjskich. 

Urzędowy komunikat 
turecki .. 

KONSTANTYNOPOL, 6 marca. -' 
Główna kwatera donosi: Na froncie~kau. 
lreskim nie nastąpiła żadna zmiana. Dwa 
pułki kawalel'jiangielskiej, liczące 1500 
ludzi, wsparte kompanją karabinów ma
szYnowych i artylerją, zaczepiły nasze 
sft.aże przednie pod Wessile napołudnie 
od Korna. Rezultat bitwy był ten, że 
nieprzyjaciel uciekł w nieporządku w 
Cheaibe, pozostawiając przeszło 200 po
ległych i rannych. Zdobyliśmykarabin 
maszynowy i zagwoździliśmy dwa działa 
nieprzyjacielskie. , Straty nasze wynosiły 
10 poległych i 15 rannych. 

Wczoraj bombardowały dwa pan
cerniki nieprzyjacielskie i jeden krążow
nik bez żadnego skutku forty na wy
brzeżu Smyrny. Dziś. przed południem 
ogodz~ 8 ostrzeliwał jeden francuski o- ' 
kręt wojenny i 2 angielskie w asyscie 
pięciu małych kontr~minowców na nowo, 
przez półtorej godziny forty Smyrny. 
Siedm strzałów baterji naszych ugodziło 
pancernik nieprzyja<;:ielski, który pierw~ 

szy rozpoczął ogień. Jeden kontr-mino
wiec zatopiono. Podczas wczorajszego 
i dzisiejszego bombardowania mieliśmy 
ogółem 4 poległych i 7 rannych. 

Wczoraj i dzisiaj nie podejmowala 
flota nieprzyjacielska żadnej poważniej
szej akcji przeciwko cieśninie Dardanel
skiej. Potwierdza się wiadomość, źe ae
roplan nieprzyjacielski, który wpadł do 
morza, ucierpiał skutkiem ognia baterji 
naszych. 

Rozkład jazdy na kolejach. 
Otrzymaliśmy szczegółowy rozkład 

jazdy na kolejach na terytorjum, zaję
tem óbecnie przez armje niemiecko-au
stI'jackie i w dniu jutrzejszym rozkład 
ten pomieścimy w nGazecie Łódzkiej". 

s . 

Ruszenie fabryk i zapomogi robotnikom 
Główny sekretarjat Komitetów oby· 

watelskich na skutek powzi~tej ·przez 
Główny Komitet obywatelski ucl1wały. żąda 
za nsszem pośrednictWem, aby wszystkie 
fabryki, które wostatnieh czasach wzno
wiły pracę, niezwłocznie komunikowały 
Komitetowi niesienia pomocy bjednym wy~ 
kazy robotników, którzy otrzymali zajęcie 

. i zarobek, a to w celu wykreślenia tych 
robotników z list osób. pobierAjących 
wsparcie od Komitetu niesienia pomocy 
biednym. W razie niezsstoBowania si~ do 
ego przez którąkolwiek z fabryk i wypła .. 

csnia wsparcia pr~ez K. O. N. P. B., su
my wypłacone będą bezwzgl~dnie pobrane 
od fabryki, która nie dostarczyła K. O. N. 
P. B. wykazu zatrudnionych robotnik.ów. 
Areszłowanie odp lwjedzialnago redak-

tora. 

Wczoraj przed połndniem milicja. III-ej 
dzielnicy aresztowała i przeprowadalła do 
więzienia przy uj. MUllsaredaktora odpo
Wiedzialnego "N. KurjeraŁódzkiego" p. Win-
centego Sławińskiego. . 

Jest to fnsstępBtwo skazania admini .. 
stracyjnegoprzez C. K. Milicji za przestęp..; 
stwo prasowe na 25rh. kary II lIamianą ua 
areszt tnydniowy. 

Ze Słow. nauc~y.cieH t:hrześuijan. 

Wybrany Zarząd na ogólnem IPbraniu 
członków Stow. Nauczycieli Cbrześcijan ID. 

Łodzi ukonstytuował si~ w sposób naat~
puj~cy:prezes - dyrektor Roman Talin, wi
ceprezesowie:p. dr. Stefanowska i p. JÓIIEf 
Radwański, sekretarzami -- p. L. Osieoka i 
p. Tomaszewski, kasjerami pp. W. Wasz
czyński i Stefan Kowalski. goapoda,·zem -
p. Musiatowicz, delegatem zal"Ządu do koope
ratywy - p. A. Pawlikowski i delegatem 
do bibljoteki - p. S. JeziHski. 

Z kuchni ludowej. 
Istuiejąca pod egidą, St;Dw •. techników 

kuchnia ludowa w park n "Zrpdilslm" wy
daje codziennie około 4000 objadów. Do 
tej pory kuchnia wydała przeszło 120,000. 

Kupsy rysIInków dla r,zemiGui>lników. 

W czwartek po południu odbyło się 
w Resursie rzemieślniczej. na skutek wez
wania sekcji szkolnej przy Centralnym Ko· 
mitecie Obywatelskim, posiedzenie w kwe
stji otwarcia kursów rysunkowych, w któ
rem wzięli udział obok tlltejszych naj star .. 
szych i młodsze związki rzemieślnicze. 
Prezes tej sekcji. dyrektor szkoły handlo
wej kupiectwa łódzkiego, pan Kloss, od
czytał raport, w którym udowodnił ko
nieczność otwarcia takich kursów. 

Rzemieślnikpolski-dowodził mów
ca - dlatego tylko pozostaje w tyle za 
swoim zachodnio-europejskim kolegą po,. 
fachu, że brak mu oświaty szkolnej i fao' 
chowego wykształcenia. 

. Przedłużający się całe lata dętki u
cisk, unicestwiał tego rodzaju inicjatywę i 
uniemożliwił współdziałanie w jakikolwiek 
sposób w tym kierunku kierownikom pol· 
skiego społeczeństwa w celaeh pomoc
niczych. Lecz po tem, gdy się. stosunki 
tak gwałtownie zmieniły i światło wolności 
zaczyna przyświecać dla polaków, mlstała 
właściwa pora do powetowania zaniedba
nego. Nie chodzi o wielki kosztowny za
kład, prowadzenie którego niemożliwem 
jest w panujących obecnie ciężkich wo
jennych czasach. lecz chodzi jedynie o 
skromne początki. Niemcy, które swemi 
wytworami przemysłowemi i handlowe mi 
opanowały rynek światowy i które na tym 
punkcie są dla Francji i Anglji przedmio
tem obawy, takte inaczej nie czyniły. 

Sekcja szkolna projektuje nara~ie 
utworzenie kompletu dla związków rze
mieślniczych, w skład którego wchodziło
by 40 uczniów, przyswajających sobie nie~ 
zbędne wiadomości z rysunków ręczny;:h 
i geometrji, w czasie dwugodzinnych lek
cji po południu lub wieczorem. Wykłady 
te mają się narazie odbywać w szkole 
rzemieślniczej Łódzkiego Chrześcijanskiego 
Towarzystwa Dobroczynności. ponieważ są 
tam do użytku gotowe potrzebne urządze
nia i środki naukowe, oprócz tego dotych
czasowy nauczyciel rysunków w tej szko· 
le gotów jest udzielać lekcji. . 

. Co się tyczy następnie specjalności 
kursów, to należy na przyszłość uwzględ
nić 3 grupy fachowe, !ł .mi.an,owicie: pi~r
wsza - obejmie rzemleslmkow obra~lal~· 
cych metale, druga - branża obrablama 
drzewa i wreszcie trzecia-przemysł tkac ... 
ki i przędzalniczy. Utrzymanie je~e~o 
kompletu powinno wynosić 80 :ublI m~e .. 
sięcznie i sekcja szkolna spod~lewa . SIę, 
że związki rzemieślnicze, w kt~rych mtew 

resie ma nastąpić otwarcie kursowo r~su~ .. 
kowych, przyczynią się do urzeczywlst~len1a 
projektu przyjściem z pomocą :n~terJalnl'i. 
W celu zadecydowania tego, seKCja szkol
na postanowiła w dniu 10 marca w środę 
b. m. o godz. 5po południu, ?dbyć po: 
siedzenie w lokalu własnym PlOtrkowskil:l 
.N'!l 96 {dom Siemensa), na które zaprosi 
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reprezentantów WSi.y lk.~h lóJzkich związ: 
ltów rZt:mieś:n·czych. 

Po temobjaśnieniu obeo!i majstrowie 
związkowi przystąpili natychm1ast. do obra~ 
i postanowili wspólnie pokrywac wydatki 
na utrzymanie kursóW ry.sunkowych. w 
ciągu 3 miesjęcy ze śr.o~kO\~ kas .ZWIąZ
kowych. Ponieważ Łodz j~~t mlast~m, 
posiadającem ogółem ?9 roz?ychzw:ąz 
ków rzemieślniczych, me będz~e to WlęC 
przedstawiało żadnych trudnoścI. 

Gdyby się okazała potrzeba otworze .. 
nia dalszych kompletów, to koszty utrzy .. 
mania mają być pokryte w ten sam. spo
sób. Do przeprowadz~n!a ~ego .wmosk;u 
wybrano osobną komiSję, s.dadaplcą SIę 
z panów: Andrzeja Antczykowsklego, Fe: 
!iksa Drozdowskiego, Kons.ta~tego Jesse. l 
Konopki, która porozur1.ll SlęZ .oddztel-

i związkami, przyjmle o~ mch p.r~y
t,adaj'lcą na nie sumę i zaplsz~ UCZniOW, 
którzy później będą uczęszczah na kursy 

rysunkowe. 
IPr<!:lI'łapalllle li \!u::ieczka r)'cerza

!l'iI"zemysłu. 

\V mieście nasze m grasował znany 
w ~zerokich kołach rycerz przemysłu, po" 
<laią~y Się z'" W8pÓłP!aCo~~ik?- gazety 
"Neue Lodzer Zeitung", nJejakl Markus 
Askau:ls. 

Sweo'a czasu A. p:sywał sprawozda-
'" , . k' d' nia sądllwe, z ('hwil~ zas UCieCZ l są OW 

n:loskiewskL.:h pozostał bet zarobku. Przy
ci l);ęty nietL>statkiem. szukał ratunku w 
'iaciąganu pożyczek, gdy i to pi'zestało 
dopisp.ać. Jął się innego procederu. . 

Do n dzielllią milicyjnej wpłYi1ęła 
skarga lliejaki<:'g6 PawIa Henzela, zamie
szk:.>łego przy ul. Pólil':cnej ~g, który 0-

~.d;arża Askanas<l, przybyłego doń wieczo
r"m w towaI'~'ystwie niCjzuajoruej "damy", 
iż, po spędi:.cnin VI j,'go mieszkaniu nocy, 
skn:.dt mU oz kieszeni ubrć,nia 285 rb. i 
n3szport. Po długim poszukiwaniu Aska· 
113S!1. ujęto, przy rewizji znalezion'J przy 
nim 68 rb. 33 kop. 

Zapyt',ny '0 pochodzenie pieniędzy, 
odrzekI, iż to 811 pienitJ,dzG wydawcy "Ne
He Ludier Zeitung". - Po sprawdzeniu o
kazało się to fałszem. 

l'rzy przepr')wadzeuiu z lokalu dziel
nh:y millcy;nej do lokalu sekcji praw~ej, 
As~anas zdołał się ulotnić. 

Obe;mle milicif!. II dzieinicy P(}SzU~ 
kuje go. Jako Cli! ,Olmm notujemy fakt, 
iż kryiuilwl:sta sądowy, opisujący występ
Id kitl ne, został kryminalistą, leCZ już kry· 

GAZETA tOoZKA. 

termin pięciomiesięczny, lecz' udało mu 
się w swoim czasie zbiedz. 

Następnie patrole . milicji . spotkały 
szóstego bandytę na ulicy Zawadzkiej przed 
domem nr. 44. Bandyta rzucił się do u· 
cieczki i pomimo strzałów nie chciał się 
zatr.i!ymać. Dopiero na' polach Roguaza o 
godz. 12 W połuduie bandytę ujęto. . 

Nazywa ou się Stanisław Rogalski 
z ul. Nowej. Seiślejsze śledztwo wykryło, 
iż bandyci ukrywają swe prawdziwe na
zwiska. Następnie ujęto ważną zdobycz, 
kochąnkę F,lipiaka, 'Marjaunę Dąbrowską, 
z domu Lepalczyk, zamieszkałą, przy ulicy 
Kelma nr. 59, która na wieść o areszto
waniu Fi1ipiaka uciekła. a domu, lecz tra
WiOllil niepokojem tl los kochanka. krązyła 
po ulicy Zgierskiej około cyrkułu milicyj
nego, prawdQpodobnie celem ułatwienia 
mu ucieczki, lecz j~ poznano i aresztowa
no. Przy Dąbrowskiej zualeziona 55 rb. 
85i pół kop~ Dalsze poszukiwania w toku. 

. Winowajcy ucieczki groźnego bandy· 
ty z aresztu w osadzie Aleksandl'ów, dwaj 
m!licjauci, którym polecona była straż nad 
wię*niem ponoszą sI;utki swego niedbal
stwa, gdyż zostali uwięzieni. 

Szczegóły napadu i zabójstwa piątku
wego pod Alaksandrowem przedstawiają się 
'II\' sposób następujący: 

Mackowiakowi i udzielił pierwszej porno· 
cy lekarskiej. 

Ludność wiosek w całej IJkolicy A· 
lekBandrowa jest steroryzowaną szeregiem 
strasznyeh -czynów bandytów i organizuje 
kolejno strllże nocne or.az patrole. 

Ralendaflyk .. 
DZIŚ: ś.w. Tomasza. 
JUTRO; Wint;. Kadt. 

., TEATR POLSKI. (Cegleln.iana 63). Dzi
siaJ benefis p_ Liny SuiatyńsJ;:iej. Odegran~ 
będzie sztuka w 4-ch aktach. "Hajduczek". 
Pocza,tek o g. 5. 

TEATR WIELKL W środa 2-gi Koncert 
symfoniczny. • 

. DOM: LUDOWY. Dziś odegraną bE}dzie 
basń fantastyczna w 5 aktach "Madej zbój'". 
Początek o godz. o-ej pop. 

TEATR SCALA. We wtorek przedsta
wienie amatorskie na rzecz kursów dla analfa
betów. Odegraną b~dzie .. Szkoła", sztuka_ w 
4.ch. aktach Z. Kaweckiego. Poczatek o godz. 
i) i pół' po pot • 

ZEBRANIA. 
Dziś zebranie człońków związh,"U zawo

dowego. robotników przemysłu włóknistego W 
lokalu przy ul. Pustej Jil 6. Początek o S-ej z 
rana.. 

Dziś Ogólne :z:ebranie robotników zwo
łane przez Komisję. miedzyzwiazkową w lokalu 
,:iura pośrednictwa pracy przy nI. Spacerowej 
N! 21. Początek o godz, 3-ej pop. 

Dziś zebranie członków l::itow. Pracow
nik.ó~ ~andlowychw lokaln przy uj. Spacero
weJ m;d. Początek o godz. 3-ej pOP' .. 

Dziś zebranie członków zwiazku wł.łś~ 
ci cieli restauracji w lokaln przy ul. i,agiewnic-
klej 31, o godz. 3 pop. .. '. 

Dziś zebranie członków Stow. m. pomo
cy pracujących. w przemyśle i handlu w loka- . 
lu przy ul. Nawrot N! 13. Początek o godz. B 
po południu. . .. 

ODCZYTY. W loka.lu Tow. Krzew. Oś
wiaty (ul. Podleśna i), drugi odczyt prof. J. 
D~browskiego z cyklu. "Nasze Kra.iny" p. t. 
.Ga,Hcja przed wojnq". Początek o godz. B-ej 
i poł po poło 

. KINEMA'J;OGRAFY .Casino" i .Odeon". 
We wtorek i· §lobotę zmiana programu. 

WYPOZYCZALNIE Tow. Krzew.Oświa
ty otwarte sa, w srodę od godz. 4-6, w nie-
dzielE} od godz. ll-ej-l-ej. . 

WYPOŻYCZALNIA Tow; .. Wiedza" ot-
warta. codzi€;nnie od g. 4-7. . . 

O godzinie pół do siódmej w piątek 
dnia 5 b. m. we wsi· Szatunie, gminy Bru
życa, 3 wiorsty przed Aleksandrowem, do 
zagrody Jana. :Mackowiaka, . stojącej tuż 
przy szosie lódzkiej, weszło trzech ludzi. 
Jeden z nich stanął na strazy w podwór
tu, drugi .wszedł do kuchni i również pil
nował, a trzeci wszedł do pokoju, gd3ie 
Mackowiak spoczywał już w łóżku, równieź 
jak i jego wnuczęta. Bandyta zwrócił się 
CO Mackowiaka z prośbą o pożyczenie po
wroza, gdyż niosą kartofle i worek im sis 
rozwiązał. Na odmowę M. bandyta nagl~ 
wydobył rewolwer i wymierzył doń, krzy~ 
CZ~C: "Dawaj pieniądze!" Wnuczka M. z 
przerażenia poczęła krzyćzeć. wtedy bau
dyta przystawił jej lufę rewolweru' do 
głowy, grożąc zabiciem. Usłyszawszykrzyk 
dziecka, żona Mackowiaka, Marjanna, 60-
letnia' staruszka, modląca się na kl~czkach 
'!l kuchni za kominem, wyskoczyła nagle 
l rzuciła się do drzwi, by wybiedl'l na pod-
wórze i wołać pomocy, gdy wtem bandyta Benefis Liny Sniaty_skiiej. 

stojący na czatach, strzelił do ńiej tl'zy~ Sądząc z dotychczasowego pokupu 
krotnie, ranllło śmiertelnie w czoło.·. na bilaty, widzimy, że wszystkie sfery na-

Następnie bandyci wyciągnęli Macko- 8zego miasta i okolicy dadzą wyraz swej 
wi,,!ra z łóżka i torturami, bieiem kolbami sympatii dla tej utalentowanej artystki i 
re"o!werów po głowie, wymusili na nim znajdą si~ dzisiaj w teatrze Polskim. 

W ~ogoni 2!2J banDytami. wykrycie kryjówki Z oszozędnościami, Z Początekpriedstawienia o godzinie 
eJ) D zięki e nergicznei dziaialnoś,!i mi. której zrabowali 175 rb., poczem tłukli M. 5-ej pp. Jlikieśmy to JUż wspominali, be-

minalnym. 

Lcji, uieto dotydlCZ8S Biedmiu bandytów. kolbami po głowia aż do utraty przy tom- nffisantka ukaże się w roli Basi w Raj" 
t:)zczegóły tlą następllją~E': ności. . duczku. 

Po s~hwyt:miu Błas'.~czyka. K:Jng- Sąsiedzi Mllckowiakazarządzill na- Casino i Odeon, 
szporna, Sm ul8;' iegr, Rybaka i Filipiaka, tyaumiastowy pościg w trzy stróuy_ Jedna Doborowy program, jaki demonstruje 
w sobotę o g' da. 10 rano zatrzymano w part ja, która wsiadła na pr~ejeżdżający Casino i Odemi, zapełnil wczoraj widow-
mieszkaniu F'ilipiaka ['czy lliicy Kelma 55 tramwaj, po drodze do Łodzi napotkała ni3 t}'ch teatrów po brzegi. Po za aktu-
jednego z uandytów, który przyszedł go je~nego bandytę. Tramwaj zatrzymano, aInościami z teatru wojny, widzimy na fil-
odwiedzić. B:lIJdyta ten pochodzi ;'.6 ZO'ie- w.tedy b:w4yta rzucił się do ucieczki i po- mie komedje i dramaty, pełne wstrząsają-
r~lł. gdz~e .ml.eszka n,a Wa!achacb, podaje mimo pościgu, zdołał zbiedz w kierunku cych momentów, daiąeych dużo wrażeń wi-
SIę za h,:>Z!ffilel'l';a Pletrzyl{owskiego, lecz przedmieścia łódzkiego, M.anii, dzowi.-Progmm ten pozostanie bez zmiany 
okazuje s:ę, iż jest to Franclszek Pietrzy- W Aleksandrowie zaalarmowano mi- do jutra włącznie ... 
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azony przez dyrekcję narodowego teatru w 
. Bernie morawskiem,grał' z olbrzymiem 

powodzeniem Otella. króla Leara i Fran
ciszka Moora. Puhliczność. która tłumnie 
uczęszczała na występy znakomitego arty .. 
sty. darzyła go wieńcami, kwiatami i bu
rzliwemi oklaskami. P. Rygier wy~tąpił 
przedtem klIka razy w Pradze również 2l 
wielkiem powodzeniem. 

Ro;maitoŚCi. 
Gabrjela ZapolSka sldepiikarką· 

W prasie czeskiej pojawiły się donie· 
sienia., otrzymane ze Lwowa drogą poprzez 
Bałkany, według których jedna z najgłoślliel
szych powieściopisarek polskich, Gabrjela Za
polska, która. jest we L';'Vowie, zmuszom} zo
stała do załozenia sklepika 3 produktami 
zywnuściowemi, aby módl'l~yó. 

Wdowa po poecie czeskim. 
Wedlug doniesień prasy czeskiej zmar· 

la w Pradze wdowa po naj wybitniejszym 
poecie czeskim Jaf.Jsławie Vrchlickim. 
Zmarła. cieszyła się w Czechaeh wielką po
pularnością nfe tylko w kołach literacko
artystyczllycb, ale rÓwllież. wŚ.ód ogału 
ludnośd. Byla ona córką głośnej powieś
ciopisarki, Zofii Podltpskiej. 

Ga2!:eta wojsnn3 w siadmiu ję;%ykac:~. 
Pod tytułem "Nowiny wojenne:' roz

poczęło austrjackie ministerjum wojenne 
wydawać specjalną gazetę dla żołnierzy, 
znajdujących się na piacu boju. Nowe 
pismo jest ulepszonym i udoskonalonym. 
ciągiem byłego "MHitii.rblaUu" , wydawa~ 
negbkied)ś prze:il Strefflera. . 

"Nowiny wojenneU Eą drukowane Vi 

siedmiu językach: w polskim, czeskim, nie
mieckim, chorwackim, rumurlskim i m:1~ 

/dziarsldm.. Czytelnicy chwalą, że' heść i 
sposób redagowania s& nadzwyczaj sta
ranne. 

Proces o sz piegostwo. 
Proces o szpiegostwo toczył się przed 

sądem Rzeszy w Lipsku. Osklrionymi bj l 
Łukasz i Leon Berna. F'ierw$zy za zdm
dę tajemnic wojskowych gkazany został na 
6 lat domukarnego,drngi za to samo 
przewinienie i pomoc w usiłowanej zdra
dzie stanu na8 lat domu karnego. Prócz 
tego pozbawiono ich praw honorowych lia 
przeciąg lat 10 i stawiono pod dozór po-
licyjny. -

:EI:"\1~c>rfli _X_o 
M Ił ż.Trybunał wstrzymał się z \\, y. 

daniem· wyroku i ma go ogłosić pćźl1ie!. 
Ciekawy jestem dlaczego w ten sposób pt
stąpił'? 

Ż o na. Zapewne chcą sędziowie cdą 
spraw'~ w domu dokładnie z żonami omó
wić. 

* * .. 
. Podróżny, widząc wsiadająl3ą do Wll~ 

gonu kobietę Z czworgiem małych dzieci l 
- Na miłość Boga - czworo ma· 

łych dzieci - a to . biJdzie dop:ero ładny 
krzyk l.' _. 

kO\'fs!.:i. Przy ujęCiU bandyta dawał 44 rb. licję i władze wojilkowe niemieckie, które Ze sfer artystycznyc!l. 
łapówki miiicj"lltowi, aby go wypuścił, wysłały na miejsce konny patrol woj- E.d.mund Rygier, b; artysta sceu" kra-' t 
lecz natumluL:l bezsl;uteczuie. Pietrzykow-· skowv k ki d d k ,J o 
k

I b ł J' ow,s .eJi pr.ze tem . yre tor teatrów po-

.-:- No - przeoiei do następnej s~a{'ji 
pan jeszc~ę wytrzyma.. 

- To pani tam wysiada? 
S -j oSO:[,ZOilY y w :ire3zcia ~g:ierakim na Ff>lez '7 pat Ol 70' l" T. 1 d 17 ~ . ". -r w r' .U -ClQ ermemu zmmS!S.lego J U owego w . ~rakowie. Zflpro- - Nie - al<:: zavewna pan wysiąd~i'! 
~&'5:31taii!;:$3Ł..:~.2.-::; -'.!i\.';'O~,-_.~,:,::, -"~""'- j; 

"tf'!""~==.~_"""'~"':;:-""~~~;'-~~~~;;~:~::::;$~*:*:~:;==!WW:::*:==;W~~::WĄ=;:::@~==:a&M§ hAA~g4*7-
K,?s.1§t:m:rał!3!iitil~~S~~~ ~6.. TEATR WIELiUm iion§,t~~tyncwska UB. 
ŁODZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA"2" .. Ik" K - S 
W ś;:a:~rca l~lo r., o g. G wie cz. odbędzie się "'gl H~I I .0 n c e r t ·v m f o n i c zn y 

A L A
" eukalyptusowo-mentolowe 

p~d dyrekcj~ p;.of. ! ~deusz~ Mazu~kiewicla przy udziale solistki p. HelenyYJoU{Owiczówny (skrzv ce). .' pasti~k~~~e~a:~~~o~e:rzy 
Bde~ll' al •• .. ~e.:Jful<2!1'§a ,'Kotza, Ploill"§!t;;łwsi!:a 90. 92:oz- .......... ~. ". _ ... -p ~. Dostać można w aptekach i 

..... . ,'. """~"3 - a.{sz ... c... łiI "-' ~=fu.fui#ii#§g= w,"""""",, I większych składach apteczno 

&iliZ:li~d'~d ml3 wyez~H';paniun 
Pozostała tylko nieivielka ilość egz.empI. dziełka Dr. m~d. K. J .. Drekslera p. t. 

. uag{ UC!}U~l(łitUC SIĘ' OD CU\ŻV -
Opis najnowszych środków od ciązy chroniących "'z rysunkami. 

Niiezbęlti:ll1ilal ksią~k~ dla kai:tEe~G m~łieństwa 
. . Cena kop. 40. 

Skłaay głowne w księgarniach: Adolfa Stomnickiego ul. P:otrkowska ~ 24 Alfreda Straucha bzielna ~ 16 
oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. ., 466 

L. PRYBULSKI 
najlepszego gatunku, 

również_ wszelkie inne produkty spożyw
cze tanu) nabyć można w restauracji 

.. VEGETA-, Zielona. 3, :;: frontu. 
470 

o ." " --~""",. _ ......... _-......... _-"..;"..... 

®~®e®ee®®®~eeea 

~2d'~~U~ 
" \!; 

o 
uznany przez powagi lekarskie, ja
ko najradykalniejszy środek, prze
ciwko wypadaniu włosów. Żadać ~. 
w składach' apteczn., . perfumeriach 

i zakładach fryzjerskich. 

Wyłączna Sprzedaż: na Królestwo 
Polskie i Łódż, Adam Pływacki, 

Targowy Rynek 411. 

poleca apteka W. Danielec· 
kiego, Piotrkowska 127 . 

C:>:gal:a. ty~onie,p~pierosy, gilzy i machorkę 
. "anlO mozna dos"ać u Hermana, Piotrkow-
ska 35 m. 33. .. BUl!} 

KupięrogiieBeni, rogaczy, losiów, kozic j 

t. p. Oferty piśmiennie do Gaz. Łódzkiej 
ppd cyfrllt 1111. . . 

. KazimierzPr:ilybylski. zgubH kartę ód pa8zpor~ 
~n wydanlli z fabryki Karola Bennicha. 2 

Knp~jękwi~y lombardowe-płacę dobrze. Kn· 
PU.lę także zęby używane sztuczne. Stary 

Rynek 6,E. Kapelusz.. 6-1 ~ 

MichaŁ Błoch z§?'ubiJ: kartę od paszportu wy' 
dan!l!z fabrykI Hań.z1a i Kunicera.. . 1 

Re~ztkina ubrania damskie, męskie idzie. 
cmne, ~ także palta tanio do snrzedani ... · 

Piotrkowska a4.front II p. ~ 3151-io 

Wyjeżd~am z~ granicę. załatwiam korespon
denCJe. Ll.sty proszę składać w komendan-

turze dla .. CzaJkowskiego".- . 
- ~. ~ 
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